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= Nietyiko w Warszawie, lecz i na prowincji ma 
być niebawem przeprowadzona radykalna reforma 
wszystkich szlachtuzów. W tym celu zbierane są 
szczegółowe wiadomości o rzeźniach, w których za­
bijanych bywa przynajmniej 1.000 sztuk bydła 
i trzody chlewnej w ciągu roku. Będą w nich zapro­
wadzone obowiązkowe badania mikroskopowe mięsa 
na wzór wielu miast w Cesarstwie. Koszty nowych 
urządzeń mają być pokryte w części z funduszów 
miejskich, w części zaś przez rzeżników. Do szcze­
gółowego zbadania rzeźni w Królestwie Boiskiem 
ma być wydelegowany z departamentu lekarskiego 
weterynarz.

= W rozkazie miejskim czytamy następujące 
rozporządzenie p. prezydenta miasta: Na zasadzie 
postanowienia b. rady administracyjnej Królestwa, 
komisarze skarbu miejskiego o przejściu każdej nie­
ruchomości w inne ręce winni donosić magistratowi, 
który posyła nowym właścicielom wykazy o wysoko­
ści należnych z nieruchomości podatków i o terminie 
ich płatności. Niezależnie od tego zmiana Właścicie­

le* •y.

w rzeczywistości zaś ogranicza się do 800, kupują­
cych stale w sklepach.

Wreszcie przechodząc do praktycznego rozwiązania 
kwestji zaznaczył, iż jednem z najważniejszych za­
dań stowarzyszenia byłoby ujecie handlu mięsnego 
w swoje ręce. Zadaniu temu wszakże podołać nie 
może „Merkury” ani sam, ani w połączeniu z innemi 
stowarzyszeniami istniejącemi w mieście. Przy skro­
mnych zasobach działalność jego posuwać się może 
tylko bardzo powolnie, bacząc ażeby żadna katastro­
fa bytu jego nie zachwiała.

Otworzył on już sklepów 8, posiada kapitał zare­
zerwowany na otwarcie jeszcze nowych i w chwili 
obecnej poprzestać na tem musi.

Wyjaśnienie to wystarczyło zgromadzeniu, które, 
akceptując je w zupełności, na tem obrady wczoraj­
sze zamknęło.

dobrodziejstwa—odezwał się w jednym z dni świąte­
cznych ekonom.

— Wiem o tem—odpowiedziało dziewczę.—Ponie­
waż każdy postęp musi być narzucony silą, a zawsze 
wymaga energji... Nie obawiaj się pan, tej ostatniej 
mi nie zabraknie.

— Wiem o tem, jasna panienka nie żartuje.
— Karczmy i żyda rozpadającego lud już niema—• 

przerwała Marynia z odcieniem tryumfu.
— Lecz zato cztery pokątne szynki.
— Wiem o nich i toleruję je tylko aż do chwili 

otwarcia moich szkół.
Przed ganek zajechał wiedeński powozik. Na ko­

źle siedział furman w świecącej liberji, obok niegc 
strzelec w stosowanym kapeluszu z białym pióropu­
szem, w powozie młody człowiek.

Marja zbliżyła się do okna, ekonom się cofał.
— Co to znaczy, kto to taki, co za parada? — py­

tało dziewczę.
— Kto? pan baron, jasna panienko, właściciel szy­

bów na gruntach podgrodzkiej gminy, a co za para­
da? Wiedeńska czystej krwi.

— Cierpliwości—rzekła matka.
— Cierpliwości! — powtórzyła zirytowana Mary­

nia.—Każesz mi mama być cierpliwą, gdy mi jedyny 
w tygodniu dzień odpoczynku zabiera jakaś wiedeń­
ska figura.

Otworzyły się drzwi, wszedł baron Felkner, ubra­
ny według ostatniej wiedeńskiej mody, brunet o gra­
natowym połysku włosów, orlim nosie, wydatnych 
ustach i ciekawem spojrzeniu.

się niczem szczególnem. Nie podniesiono na niem 
żadnej kwestji nowej, nie przedstawiono żadnego 
ważniejszego wniosku ze strony stowarzyszonych, 
ani zarządu i cała działalność jego ograniczyła się 
na ściślejszem roztrząśnięciu sprawozdania, wypeł­
nionego z natury rzeczy samemi cyframi.

Z cyfr tych zdaliśmy już sprawę w czasie właści­
wym; powtórzyć więc tu tylko wypada: że w poró­
wnaniu z odpowiedniem półroczem roku poprzednie­
go ruch sprzedażny w półroczu ubiegłem nieco się 
zwiększył; że sprzedaż osobom postronnym dorówna­
ła prawie sprzedaży, dopełnionej za markami, i że 
wreszcie z okresu sprawozdawczego zauważyć mo­
żna, iż ludność robotnicza, stroniąca dotąd od skle­
pów „Merkurego”, obecnie chętniej się do nich gar­
nąć poczyna, o czem świadczy dość poważna cyfra 
20,000 rs., za którą robotnikom fabrycznym wydano 
towaru na kredyt.

Zebranie ogólne zatwierdziło też w zupełności 
przedstawione sobie sprawozdanie, przyjmując je­
dnocześnie projektowany przez zarząd podział zy­
sków, według którego stowarzyszeni otrzymają 2j°/0 
od złożonych marek, robotnicy 2 , na kapitał zare­
zerwowany odchodzi rs. 100 i do dyspozycji zarządu 
pozostaje rs. 433.

Posiedzeniu wczorajszemu przewodniczył p. A.Ma- 
kowiecki, starając się jak zwykle wlać trochę inicja­
tywy w ospale ciągnące się narady.

Przy jego też pon ?<*v . -w Dcono uwagę na znacze­
nie stowarzyszenia? k-lóie juZifżnieje blisko ćwierć 
wieku, w rezultacie jednak nie' i ozwinęlo się dotąd 
należycie, ani nie przyniosło mieszkańcom tych ko­
rzyści, jakie daeby istotnie mogło.

Zarząd w wyjaśnieniu tej kwestji odwołał się ‘do 
kilku dość wymownych faktów. Wykazał on różnicę 
pomiędzy bytem początkowym a dzisiejszym „Mer­
kurego”, kładąc szczególny nacisk na różnicę, jaka 
zachodzi pomiędzy istotną, a nominalną cyfrą stowa- 
rzyszonych. W dowodzeniu swem posiłkował się też 
wymownym przykładem Wrocławia, w którym to 
mieście czwarta część ludności korzysta z usług sto­
warzyszenia spożywczego, gdy w Warszawie lista 
członków nominalnych wykazuje 2,060 nazwisk,

Wschód księżyca o godzinie 5 minut 17 r. 
Zachód „ „ 6 „ 42 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 2 c. 10 (st 2 c. 11). 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 7°._________
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Zamknięcie karczmy wytworzyło cztery pokątne 
szynki. Okowitę prżemycano z sąsiednich gmin. 
Gromada na złość dworowi więcej jeszcze piła, a do 
założonego w nowym budynku sklepu po zagrożeniu 
podwójcicgo, njk£ nje mjaj odwagi wejść. Rozgo­
ścili sie tam majstry i robotnicy z kopalni, a zaglą­
dali ludzie z obcych gmin i miasteczka.

Marynia po przeprowadzeniu korespondencji i na­
radzie z matką wyjechała do Jarosławia, w towarzy­
stwie dawnej swej bony, obeznać się ze sztuką ko­
szykarską.

j Zygmunt, gdy się o tem dowiedział, wybuchł 
gniewem.

I — Kobieta powinna czarować, kochać, marzyć, 
cierpieć i wtedy dopiero jest rzetelną kobietą!.. Nie 
wierzę w profesorki i koszykarki.

Koszykarka nie słyszała^ skarg, a gdyby je usły- 
i szala, nie zmieniłaby swych projektów.
! Co niedziela wracała do domu; wtedy dwór w Pod­
egrodziu ożywiał się, schodzili się majstry, następowa- 
i ły narady i wypłaty.
! _ Rozpromienione dziewczę opowiadało matce o swo­

ich zajęciach, nauce, pracy, małych i zabawnych 
.przygodach, nauczycielu, jego komicznej powadze i 
kolegach uczniach. Była ożywiona, wesoła, chwila- 
mi stawała się naiwną, serdeczną, dziecinną...

I Matka wpatrywała sie w nia z wzrastającą miło- 
j ścią.
i‘r 77 Dziewczyna ta—myślała—dla odczucia rado­

ści życia i wydobycia jej z głębin swego serca po­
trzebuje gwałtownie pracy, czynu, urzeczywistnienia 
swoich pragnień...

Powoli a bezwiednie zaczynała pojmować, że pra­
ca dla ideałów może mieć powaby i zachwyty...

— Panienko, chłopstwo się buntuje, odpychając
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r zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wy- 
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Wschód słońca o godzinie 5-ej minut 28
Zachód „ „ 6-ej „ 23
Długość dnia godzin 13 „ 1
Obyło „ 3 , 42

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologia : za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do Iz poł. 
Niedziela: 5 blizn ś. Franciszka. 
Poniedz: Józefa z Koperty nu. 
Wtorek: Januarjnsza B. M. 
Środa: Eustachjusza M.
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jęciem przeciw dworowi i jego nowościom.
^czasem dworska. karczma, zmieniona na dom 

! ,jr> wraz z czterema morgami gruntu została 
Puszczona w dzierżawę rymarzowi ze Źmigroda. 

. Wad U1C c*!c*ał ustąpić, bronili go wójt i rada. Spro- 
hińc?0110 .*audarnia> pod jego naciskiem żyd się wy- 

, USł, a zjechał rymarz.

I kalendarz.
i śniona slomiaiiskie: Dziś Chronisława, Jntro Ziemiomyśla. 

Ziromadzenia: Posiedzenie członków zarządu kasy wklado- 
,*°-zaliczkowej emerytów warszawskich. (Lokal kasy w gma- 

resursy obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm.—11 przed i 
j0‘ttdniem.) — Posiedzenie członków zarządu cmentarza bru- > 
Reńskiego. (Kancelaija cmentarza na Brudnie—12 w połu- I 
r*11®.)— Posiedzenie członków rady gospodarczej Archikonfra- 
'er,lji literackiej. (Kancelarja zarządu, Ogrodowa, 23—6 po 
*.?mdniu.)—Posiedzenie członków komitetu budowy kanaliza- 

lfj'1* i wodociągów. (Biuro zarządu kanalizacji, Królewska, 41— 
i; wieczorem.)

! nTWawystale-. Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. ; 
'*rak.-Przedm., 15—od 10-ej rano do4-ej po południu.)—Wy- I 

' Jaa,a obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
S-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 

,!®Sbiarzy. (Kowy-Świat, 27—od 10-ej runo do 7>(, wieczo- H 
; !e»i.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rę- ! : 
JNiielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemysłu i roi- ! 1 
^twa przy ulicy Krakowsk.-Przedmieście, JCs 66—codziennie i ' 

U tO-ej rano do 4-ej po południu, w niedzielo zaś i święta od 
, —4-cj po południu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu- ' 

rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnic- 
a 4 na Krak.-Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej I 
; S’Południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- ,

)
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etnograficzna. (Wiejska, 18, dom hr. Branickiego—od j
. ®j zrana do 4-ej po południu.) ! ;

> koncerty. Koncert holenderskiego Stowarzyszenia orkiestro- | 
[ 'fo pod dylekcją J. A. Quasca. (Dolina Szwajcarska—7 wie- j 

*°rem.)
I d Te^trH- Wielki: dziś „Rigoletto” (z udziałem panny Inez ; 

r- 11; * . to oraz pp. Siiagnes i Broggi-Mutini); jutro „Halka";— 
’Jgn?*maitosci: dziś „Partia pikiety’ oraz „Stadła pary- I 

’ •’ntro .Chamska dusza"; — Nowy: dziś powtórzenie | 
a, '£° Przedstawienia; jutro „Weseli spadkobiercy”. (8 wie- 

[c‘0rem.)
Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

£.astawy znajduje sie na dzień .jutrzejszy 10944 rs. pl kop.
i oTifi w-vdawana będą od 9-ej zrana do 1-ej po południu

‘ Nr. 253. Dnia 13 września./
[>._________________ __________
prenumerata.

| Kurjer Warszawski wy­
wodzi w dni powszednie wie­

czorem, w niedziele i święta ra- 
a nadto wychodzą stale w 

i powszednie, z wyjątkiem 
: ai>i poświątecznych, dodatki po- 
| ranne.

i Warunki prenumeraty podane 
w nagłówku numeru głó­

wnego.
Oddzielna przedpłata na do- 

• Jatek poranny przyjmowaną być 
We może.

Dziś: Eugenji P.
Czwartek: Podw. im- linyia. 
Piątek: Nikodema.

^Sobota: Cyprjana B.

„Merkury."
1 Ogólne zebranie półroczne członków Stowarzysze- 
®la „Merkury” odbyło się wczoraj w sali Muzeum 
Pomysłu. J
'^^edzeni^^  ̂przebiegu swojm nje Ojzllaczyło

187)
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50cichu czając się koło ściany, wysunęli się zkarcz- 
o ' lllajstrowie.
o--l i 7~ A co chamy—zawołał wzburzony murarz—gdy- 

ysnay dłużej zostali, wzięliby się do nas.
Z pewnością—potwierdził maszynista.

~~ Macie chamską wdzięczność i to za to, że się 
°wie z nimi niemal w pyski całują-

rvł r cznjJ wśród zduszonych tonów krakowiaka 
tf)io ^u^aszcze wykrzykniki i wesołe

Wybijmy się,
, Mie dajmy się!..
^piewał Czuj wciąż z czapką na bakier i rękami 
k Rażeniach sukmany.

* *
' N • *- e].azaJUtrz górnicy, sprowadzeni z pod Gorlic, za-

1 wieże pod dwa szyby, jedna na gruncie 
rugą wójta.

romady podgrodzkiej rósł animusz wraz
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la posesji odnotowywana bywa w rejestrach kaso- i 
wych, aby kwity podatkowe wydawane byiy na imię 
właściwego posiadacza posesji. Zdarza się jednak, 
iż przepis powyższy nie ściśle jest spełniany,. a ztąd, 
niejednokrotnie, właściciele posesyj otrzymują kwi­
ty podatkowe z nazwiskami poprzednich właścicieli 
i żądają poprawek. Obecnie zalecono pp. komisa­
rzom ściśle wykonywać obowiązujące pod tym wzglę­
dem przepisy; ze względu na formowane obecnie re­
jestry podatkowe na r. p., polecono im dostarczyć 
wykazów dotyczących wszystkich posesyj, które 
zmieniły właścicieli domów.

= Jutro, o godz. lO ej zrana, rozpoczyna się 
w gmachu magistratu licytacja na dzierżawę miejsc : 
na prowadzenie handlu ulicznego. W pierwszym dniu I 
licytacji wydzierżawiane będą miejsca, wyznaczone ' 
wyłącznic do sprzedaży wód gazowych z wózków 
aptekarskich specjalnej konstrukcji; miejsc takich 
jest 26, z tych 25 w samej Warszawie, a jedno na 
Pradze przy moście Aleksandryjskim. Stający 
do licytacji nie składają kaucji, lecz utrzymujący się | 
przy dzierżawie winni wnieść zaraz całoroczną sumę 
dzierżawną. Termin dzierżawy jest jednoroczny.

Kasy magistratu i lombardu miejskiego, z po­
wodu rewizji miesięcznej, żadnych wpływów nie 
przyjmują i wydatków nie dopełniają.

— Od kilku dni bawi w naszem mieście dziekan I 
instytutu technologicznego, profesor Hipolit Jewnie- 
wicz. Profesor, który po raz pierwszy odwiedza War- J 
szawę, podejmowany był onegdąj wspólną ucztą 
w hotelu Paryskim przez licznie osiadłych w naszem : 
mieście inżenierów. 

= Prezydujący w radzie zarządzającej kolei nad­
wiślańskiej, inżenier Stefan Kossuth, wyjechał do Pe­
tersburga, dyrektor tejże kolei, inżenier Daragan, po­
wrócił z zagranicy i objął obowiązki służbowe.

— W kościele w Klemensowie, w dobrach ordy­
nacji Zamoyskich, odbył się w ścislem kółku famiłij- ; 
nem ślub Marji z hr. Potockich hr. Zamoyskiej, wdo­
wy po ordynacie, hr. Tomaszu, z ks. Konstantym j 
Lubomirskim, synem ks. Eugenjusza z Kruszyny.

«=. Wspomnienie pośmiertne.
W d. 8-ym b. m. zgromadzeniu drukarzy ubył je­

den z najstarszych jego przedstawicieli, ś. p. Ale- ; 
ksander Kwiatkowski.

Zmarły przez 52 lata stale oddawał się swemu 
mozolnemu zawodowi i przestał pracować na parę 
tygodni przed zgonem.

Nieboszczyk zaskarbił sobie miłość i szacunek u I 
kolegów, którzy wr. 1890-ym uczcili zasługi jego > 
działalności złotym pierścieniem.

Wczorajszy pogrzeb ś. fp. Kwiatkowskiego zgro­
madził za trumną nie tylko liczne grono kolegów, , 
które złożyło mu wieniec z napisem „ Jubilatowi-ko- j 
ledzy”, lecz nadto przedstawicieli ze świata litera- ; 
ckiego i wydawniczego.

Zmarły nie zostawił bliższej rodziny, pogrzebem | 
przeto zajęli się czczący jego pamięć koledzy.

= Z teatru i muzyki.
* Wykłady w klasach zbiorowych śpiewu Towa­

rzystwa muzycznego pod kierunkiem dyrektora No­
skowskiego już rozpoczęto. Zapisy do chóru dziecię­
cego wpływają licznie. W ogóle, sądząc z początku, 
sezon tegoroczny zarówno w klasie dorosłych, jak 
i małoletnich zapowiada się obiecująco.

* Znana z występów na estradzie Towarzystwa ; 
muzycznego śpiewaczka, panna Flora Paszkowska, 
udaje się na dłuższy czas do Paryża na dalsze studja 
pod kierunkiem Padilli.

Symfoniczny.
Chwile Doliny Szwajcarskiej w bieżącym sezonie 

letnim, a raczej pobytu orkiestry p. Quasta w mie- I 
ście naszem są już policzone.

W niedzielę nadchodzącą holenderska drużyna mu- I 
zycznadaje już ostatni koncert.

Dziś zwolennicy symfonij znajdą w Dolinie „Sym- 
fonję szkocką nr. 3” Mendelsohna, która wypełni ca- ) 
łą drugą część koncertu.

■= Wystawa wyrobów skórzanych.
Od komitetu, zajmującego się organizacją wysta- 

wy skór, wyrobów skórzanych oraz dekoracyjno-ta- " 
picerskich otrzymujemy zawiadomienie, iż w uwzglę­
dnieniu życzenia wielu fabrykantów i rękodzielni- | 
ków termin składania deklaracyj przedłużono do d. 
1-go p. m.

Miejsca w głównej sali Muzeum przemysłu i rolni­
ctwa, zamówione przez osoby, które dotąd złożyły 
już deklaracje, komitet wyznaczać będzie, poczyna­
jąc od d. 24-go b. m.

Okazy przeznaczone na wystawę winny być do- I 
starczone do Muzeum najpóźniej do d. 10-go p. m.

Otwarcie wystawy nastąpi d. 15-go października, 
o godzinie 12-ej w południe.

= Kanalizacja i wodociągi.
Posiedzenie komitetu budowy kanałów i wodocią­

gów, zapowiedziane na dziś wieczorem, odroczono do 
przyszłego lygodnia.

Obszar stacji filtrów wraz z dołączoną częścią pola 
mokotowskiego obejmuje obecnie około włóki, na 
której w rozmaitych kierunkach rozrzucone są grupy 
filtrów, osadniki, rezerwuar wody czystej, dom ma­
szyn, magazyny, biura zarządów budowy i eksploa­
tacji i domy mieszkalne.

Główny inżenier wystąpił do komitetu z projektem 
rozprowadzenia na całej stacji sieci telefonicznej, 
gdy tymczasem obecnie jeden tylko funkcjonuje apa­
rat w domu maszyn.

Po dokonanem obliczeniu z dyrekcją telefonów o- 
kazalo się, że koszt urządzenia wynosiłby jednorazo­
wo 1,000 rs., utrzymanie zaś roczne sieci 100 rs.

Po ukończeniu budowy osadników i jeszcze jednej 
grupy filtrów projektowane jest także oświetlenie 
elektryczne, łatwe do zaprowadzenia, dzięki działa­
niu bez przerwy trzech maszyn parowych.

Wobec kończącego się sezonu budowlanego, pry­
watne biura techniczne pośpiesznie dokonywają po­
łączeń domów z kanałami ulicznemi.

Obecnie w 35-iu różnych domach prowadzone są 
instalacje kanałowe, w dziesięciu zaś wodocią­
gowe. 

= Żegluga.
Statki kurjerskie spółki żeglugi parowej na Wiśle, 

wychodzące z Warszawy o godzinie 1-ej w południe, 
z dniem dzisiejszym będą wyruszały o godzinę wcze­
śniej.

Z powrotem z Płocka te same parowce wyjeżdżać 
będą o godz. 4-ej po południu.

Spław tratew przy brzegu warszawskim odbywa 
się według nowo wydanego przez inspekcję spławną 
regulaminu.

Tratwy, które mają być rozebrane w Warszawie, 
zatrzymywane bywają we wsi Siekierki i tylko po 
jednej wypuszczane do brzegu Solca, gdzie rozbiera­
ne są pojedynczo, nie zaś partjami, jak to się dawniej 
praktykowało.

Rozporządzenie to ma na celu unikanie nagroma­
dzania dużej liczby flisaków w jednym punkcie.

Z tego też powodu tratwy płynące do Prus nie mo­
gą się zatrzymywać w obrębie Warszawy, lecz we 
wsi Siekierki z jednej strony, a po za cytadelą z dru­
giej strony Warszawy.

Do baczenia nad ścisłem wykonywaniem regulami­
nu wyznaczyła inspekcja spławu po 4 licmanów na 
punkty wymienione.

= Znajomy oszust.
Przed dziesięciu laty głośne było oszustwo nieja­

kiego Pawła Łukomskiego, który, założywszy biuro 
stręczeń posad, zdołał w krótkim okresie czasu wy­
łudzić od mnóstwa biedaków kaucje i z pieniędzmi 
bezkarnie zniknął.

Widocznie Łukomskiemu wyłudzone pieniądze nie 
na długo starczyły, gdy w dalszym ciągu za granicą 
próbował szczęścia, a ostatnio okradł, bawiąc w Kis- 
singen, kupca hatnburskiego, Ertmana.

Łukomskiego, posługującego się kilkoma falszywe- 
mi nazwiskami, nareszcie wytropiono w Bremie 
w chwili, gdy wsiadał na okręt.

Wszystkie sztuczki tego „rycerza przemysłu” zna 
już podobno policja niemiecka.

= Kradzieże.
' Z mieszkania Wincentego Potockiego, pod J6 5-ym przy ul. 
Szpitalnej, skradziono różnej złotej i srebrnej biżuterji na rs. 
550; podejrzenie pada na zbiegłego Stanisława Szymborskie­
go. — Franciszek Falkowski i Władysław Muszyński, zamie­
szkali pod A5 42-im przy ul. Polnej, zameldowali, iż z mie­
szkania skradziono im srebrny zegarek z łańcuszkiem, wore­
czek z pieniędzmi oraz ubrania na rubli kilkadziesiąt. — Anie­
la Rogińska, z pod Aś 7-go przy ul. Miodowej, wskazała na 
Marjannę Kirylewiczównę, iż skradła jej różnych produktów 
spożywczych na kilkanaście rubli; od zatrzymanej skradzione 
rzeczy odebrano. — Pawłowi Dołęgowskiemu, zamieszkałe­
mu pod .N» 12-ym przy ul. Zajęczej, podczas jego nieobecno­
ści, spółlokator jego, Jan Jange, zabrał zegarek oraz ubrania 
na rs. 50 i ukrył się; Langego dotąd nie odnaleziono.

— Wyzyskiwacz.
Od kilku dni wybitniejszych inżenierów tutejszych odwie­

dza jakieś indywiduum o pięknie brzmiącem francuskiem na­
zwisku.

Przybysz, przedstawiający się jako były student uniwersy­
tetu kijowskiego, prosi o jakiejkolwiek, choćby najprostsze 
zatrudnienie.

Wzruszeni niedolą młodziana inżenierowie nie odmawiają 
prośbie, co jednakże pscudo-studentowi nie wystarcza.

Przyrzekając, iż stawi się niechybnie w oznaczonym dniu 
do pracy, dołącza jeszcze drugą prośbę, o zapomogę, którą za_- 
mierza „odrobić”.

Na to „odrobienie” napróżno jednakże czekają inżenierowie 
kanalizacji pp. 8., K., G., M. i prawdopodobnie wielu jeszcze 
innych. 

= Przytrzymani.
Wzmiankowaliśmy niedawno o kradzieży na sumę kilkuset 

rubli, dokonanej pod A? 11-ym przy ul. Nalewki w mieszka­
niu Gissera.

Złodzieja, Joska Wismońskiogo, wraz z łupem przytrzyma­
no pod A? 36-ym przy ul. Nizkiej.

W mieszkaniu Starzyńskiego, pod Jfi 32-im przy ul. Nowoli­
pie, ujęto na uczynku kradzieży Antoninę Karolakową.

Wreszcie, pod Jft 19-ym przy ul. Furmańskiej, schwytano 
Kazimierza Dytkiewicza, złodzieja kieszonkowego.

= Z huśtawki.
W dniu wczorajszym, w ogrodzie Tomasza Chyłkowskiego 

na Ramionku, czterech chłopców urządziło sobie huśtawką 
z deski, przywiązanej do sznurów, wiszących między dwoma 
drzewami.

Widocznie sznury były zużyte, gdyż w chwili największego 
rozbujania się deski pękły, i wszyscy czterej chłopcy spadli 
z impetem.

Dwaj z nich ponieśli dotkliwe obrażenia, lecz wstali o wła- 
su ej sile, natomiast Jan Chyłkowski złamał nogę, a 13-letm 
Wojciech Kurzyniak uległ niebezpiecznemu uszkodzeniu ko­
ści pacierzowej. 

= Zwłoki dziecięce.
Wczoraj w ustępie domu pod As 9-ym przy ul. Długiej zna- 

leziono zwłoki nowonarodzonego dziecka.
Dziecko było płci męzkiej.
= Nieostrożną jazda.
Włościanin z Żerania, Piotr Tudel, zjeżdżając do Wisty 

z prawego brzegu, nie założył hamulca, skutkiem czego koni® 
wraz z wozem stoczyły się do rzeki.

Tudela zdołano wyratować, lecz konie i wóz utonęły.
Dorożkarz A« 1396, Józef Drobek, przejechał Łaję Karolin; 

ską, którą, ze złamaną nogą, odwieziono do mieszkania, pod J'5 
39-ym przy ul. Nalewki.

~ Przygniecenie. '
W dniu wczorajszym, w fabryce Lilpopa i Raua, robotnik, 

Marceli Salabski, liczący 20 lat wieku, zamieszkały pod 
22-im przy ul. Pięknej, był zajęty przy zamianie słupów P°4 
lampy elektryczno.

Jeden ze słupów, zgniły już ze starości, skutkiem pękni?c*a 
drutu, utrzymującego go, zwalił się i przygniótł sobą SalaD‘ 
skiego.

8. poniósł tak ciężkie obrażenia, iż, pomimo natychmiast0 
wej pomocy, wkrótce wyzionął ducha.

Ciało zmarłego przewieziono do prosektorjum.
= W epilepsji.
Na Szmulowiżnie żona stróża kolejowego, Sumkowa, saj?' 

ta przyrządzaniem obiadu, w ataku epileptycznym upadła 0 
rozpaloną płytę kuchenną.

Z powodu licznych poparzeń, stan nieszczęśliwej jest nad® 
groźny.

= Obława. .
W dniu wczorajszym uczyniono obławę w cyrkule 9-y111 n 

podejrzane osoby. .
Zatrzymano 21 indywiduów, szczególnie jednak poszlako 

wanych niema. 

Krzysztof Werk, tokarz, lat 58, zamieszkały pod M A, p 
przy ul. Chmielnej, pokłóciwszy się wczoraj z 
siakową, liczącą 37 lat wieku, wjej mieszkaniu pod A« 19 "ł 
przy ul. Marszałkowskiej, poranił ją nożem.

P. udzielono natychmiastowej pomocy na miejscu.

NOTATNIK TERMINOWY.
— Na przewóz tranzyto transportów zbożowych pierWSZ J 

i drugiej kategorji od wszystkich stacyj kolei rosyjskich • 
stacyj: Granica, Radziwiłłów, Wołoczyska, Ungeni, Ke
i Nowosielice wprowadzona została nowa specjalna taryf®-

— D. 14-go września i dni następnych, od godz. 9-ej 
odbywać się będzie w lombardzie miejskim licytacja J®.1’ 
niewykupionych lub nieprolongowanych w czasie własci^ą^

— D. 14-go września, w rządzie gubernjalny m jomży1^’ 
odbędzie się licytacja na naprawę traktu łomżyńsko-P1 Łogi 
skiego i mostów na nim od rs. 2622 kop. 16; wadjum
rs. 263. j—

p.s.Matylda z Temlerów

wdowa po ś. p. Adamie Suzinie, po długiej 1 cięż . -Ly.go 
robie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła an 
września 1893 roku, przeżywszy lat 1 0?0bt‘‘. ..cb 
i wnuczki zapraszają krewnych, przyjaciół i z J ^.go 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające a 
września (we wtorek), o godzinie 1O i po* zia ’.ii-ej 
nym kościele i w dniu 13 b. m. (we środę) o go I na 
przed poł. w górnym kościele św. Aleksandra, oia 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkow, ' 
skończonem nabożeństwie. „ 3839

Osobne zaproszenia rozsyłano nie będą.

Ś. 4- P. , ,
Karolina z Odyńcow

o & w w & ia 
i po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zacięła, w Pana<J”|y 
® 11-go września 1893 r., przeżywszy lat ol. 1 ozo1 
$ w ciężkim smutku mąż wraz z synem zapraszają 

wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
ffl z domu przy ulicy Stawki A? 21, w dniu 14-ym ‘ na 

to jest we czwartek, o godzinie 3-ej po poludn 
.|! cmentarz ewangelicko-augsburski.

1 W dniu 14-ym września r. b., to jest we czwa ' jona 
dżinie 8-ej zrana, w kościele powązkowskim ® 1 yajjlu’ 
zostanie msza święta za dusze ś. n. małżonKO” vńsk? 
czyńskich, a tozlegatu przez niegdy Juljannę iutere- 
uczynionego; o czem rektor kościoła pow^kowsnij®^^^— 
so w any cli zawiadamia*

eter o Log



KUR JER WARSZAWSKI.— Dnia 13 września 1893 tjNr. 253 a
zostali wszyscy bawiący przy kwaterze cesarza au­
striackiego ministrowie i wojskowi pełnomocnicy 
państw zagranicznych. Przy obiedzie cesarz Fran­
ciszek Józef wzniósł toast w słowach następujących: 
„Za zdrowie mojego kochanego Druha, Jego Cesar­
skiej Mości, Cesarza Aleksandra”. Orkiestra odegrała 
russki hymn narodowy, który obecni na obiedzie 
wysłuchali, stojąc. Cesarz rozmawiał długo z rus- 
skim ajentem wojskowym.

Paryż 12-go września. (Tel. pryw. K W.) — 
Poseł russki, baron Mohrenheim, przyjmując komitet 
prasy, zawiązany dla przygotowania uroczystości na 
cześć floty russkiej, wyraził swą radość z powodu za­
miarów komitetu, oświadczył wszakże, że termin 
przybycia eskadry russkiej do Tulonu jeszcze nie 
jest ustanowionym. (Aj. półn.)

Paryż 12-go września, (lei. Ajencji półn.)— 
Pani Adam ogłosiła odezwę, wzywającą wszystkie 
kobiety wo Francji do składek, celem ofiarowania 
żonom marynarzy russkich wartościowych przedmio­
tów, jako upominków, z napisem „Kronsztad—Tu- 
łon”.

Paryż 12-go września. (Tel. pr. K. Warsz.)— 
Na manewrach 6-go korpusu armji francuskiej pod 
dowództwem jenerała Jamona pod Toul, obecni bę­
dą tylko russcy oficerowie. (Aj. półn.)

Petersburg 12-go września. (Tel. Aj. półn.)— 
Ogłoszono zmiany w przepisach, dotyczących dozoru 
nad zakładami fabrycznemi i przemysłowemi, oraz 
wzajemnych stosunków pomiędzy fabrykantami a ro­
botnikami.
Kazań 12-go września. (Tel. Ajen. półn.) — 

Dokonane już zostało połączenie szynami kolejowemi 
Wołgi ze Surą od przystani Wjazowje do Alatyru, 
Na linji tej rozpoczął się już ruch wagonów robotni­
czych.

szeliśmy dramat pod tym tytułem, a dziś zapowiada nam 
dyrekcja .Friedrich-Wilhelmstadtischer Theater” na przy­
szłą sobotę nowość, operetkę .Talizman”. Naturalnie 
nasunęło się przypuszczenie, że między jedną a drugą 
sztuką zachodzi jaki związek. Tymczasem okazuje się, że 
dyrektor sceny operetkowej zupełnie dowolnie użył tytułu 
popularnego dla znanej z 200 przeszło przedstawień w pa­
ryskim teatrze .Renaissance’ operetki .Pucette*, którą 
skomponował Pogno do tekstu pp. Ordonneau i Henne- 
quin’a.

Francuzi w ogóle wielkiem tu cieszą się uznaniem. 
W .Berliner Theater’ przypadło publiczności nadzwyczaj 
do smaku przedstawienie .Miłości ubogiego młodzieńca’ 
Feuilleta, w .Lessing-Theater’ ukażą się .Les amants le­
gitimes’, a .Residenz-Theater’ prawie wyłącznie jest na 
usługi lżejszej francuskiej muzy dramatycznej.

Swojskiego autoramentu nowość ujrzymy d. 7-go paź­
dziernika na scenie teatru Lessinga. Pp. Oskar Blumen­
thal i Gustaw Kadelburg napisali wspólniekomedję .Kwia­
tki na murze—Mauerbliimchen”. Prawo reprezentacji 
.Kwiatków’ w londyńskim .Criterion-Theater’ nabył dy­
rektor Wyndham, który w celach artystycznych zawitać 
ma w końcu b. m, do nas, a następnie w styczniu r. p. 
przybyć ma na dłuższy czas z serją występów gościnnych 
w .Lessing-Theater’.

Juljusz Scbaumberger, autor przyjętej nader przychyl­
nie w monachijskim teatrze królewskim jednoaktówki 
.Człowiek bez czci”, napisał nowy dramat .Nowe mał­
żeństwo", zapełniający cały wieczór. Utwór Schaumber- 
gera, młodego literata i redaktora czasopisma Munchener 
Kunst, osnuty jest na tle zatargu między poglądami mie- 
szczańskiemi a artystycznemi, ze szczególnem zaakcento­
waniem przeciwieństw, uwydatniających się w niedobranej 
z obu sfer parze małżeńskiej. Panienka, wychowana 
w ciasnym horyzoncie mieszczańskich i filisterskich, jak 
mówią niemcy, poglądów, nie może zrozumieć artysty, za 
którego wyszła. Dramat kończy się częściowem wyrówna­
niem sprzecznych usposobień i zapowiada małżonkom har­
monijne z sobą na przyszłość pożycie.

Spółki literackie za przykładem francuskim modne się 
stają i w Niemczech. Naczelny reżyser, E. Hass i J. Lipp- 
manu, autor wodewilu .Wszyscy kłamią’, napisali czte- 
roaktowy dramat .Lassalle s’Ende”, który natychmiast po 
przeczytaniu manuskryptu nabyty został przez dyrektora 
Brandesa dla miejskiego teatru w Moguncji.

.Falstaff’ Verdego, który zawiódł zapierwszem przed­
stawieniem swojem w operze królewskiej wygórowane 
oczekiwania publiczności berlińskiej, wznowiony będzie 

tha ro pocznie sezon operą, skomponowaną przez zmar­
łego księcia Ernesta Ii-go koburskiego .Santa Chiara’, 

K. 

Telegramy „lorjera Warszawskiego".—
JPiedeń 12-go września. (Tel. Aj. półn.) —• 

Wczoraj, z powodu Imienin Jego Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszego Pana, Cesarza Wszechrosji, w Boros- 
sebes odbył się obiad dworski, na który zaproszeni

Wiedeń, 8-go września.
(Korespondencja specjalna Kuriera WamawsAieao.)

Od dzisiaj mogą sobie znowu wiedeńczycy po przerwie 
trzechletniej używać pałacu cesarskiego, jako domu prze­
chodniego. Tysiączne tłumy tłoczyły się już wczoraj wie­
czorem, gdy po raz pierwszy nowy front, bramę, kopułę, 
grupy rzeźbiarskie, studnie monumentalne oświetlono set­
kami żarowych lamp edisońskich. Przejście i przejazd 
przez pałac cesarski jest komunikacją niezbędną, która 
skraca drogę właśnie tym ludziom, którym się najwięcej 
śpieszy. Zresztą z dziedzińców pałacu patrzy się na okna 
mieszkania cesarza i słucha się tam codzień w południe 
koncertu—Burgmusik. Oprócz przygodnych słuchaczów 
mają te koncerty swoją osobną publiczność, złożoną z wszel­
kiego rodzaju wesołych nierobów; nazywają się oni u ludu 
pUlcher.

Dzisiaj inauguruje się także we Freidenau jesień; roz­
poczyna się nowy szereg wyścigów, które trwają przez dni 
osiem.

Zanosi się naprawdę na przeistoczenieWiednia nakształt 
Londynu. Budują liczne nowe komunikacje, konsorcje 
podają o koncesje na śródmiastowe tramwaje elektryczne, 
w radzie miejskiej stanęły na porządku obrad wnioski bu­
dowy naokoło miasta w miejscach dawnych wałów i roga­
tek, od roku zniesionych, szeregów domów o małych mie­
szkaniach, wyłącznie dla niższych urzędników i robotni­
ków. Miasto nabyło przestrzenie po wałach, sprzedawać 
je będzie zyskownie, ztąd może się zebrać fundusz na owe 
domy humanitarno ekonomiczne. W ogóle rozrost miasta 
sprowadzi tę zmianę, że ludzie będą mogli mieszkać zdro­
wiej i taniej na obwodzie miasta i za miastem, a w środku 
wytworzy się City interesów, banków, sklepów, magazy­
nów i urzędów centralnych. Ztąd też i racja, że na obwo­
dzie miasta powstają teatry i parki. Założono taki park 
na t. zw. .tureckich wałach’, około dzielnicy Cottage— 
każdy dom w ogrodzie, obok obserwatorjum astronomicz­
nego. Ale nic bez ale. Okoliczni mieszkańcy mają radość 
z parku, a największą—dzieci; innym jednakże przytrafia­
ją się i tam przygody. Np. panna Mahler, przyszła akton- 
ka, spacerowała sobie tam z dwoma kawalerami, aż tu na­
raz porwało ją coś za warkocze i powaliło na ziemię. Wi­
nowajczynią była pani szewcowa Treffnik. Aresztowano 
ją, ale przed sędzią dzielnicy Waehring wyznała się wczo­
raj niewinną: ,Ta panna jest z tyłu zupełnie podobną do .. . ,
mojej synowej, której się odemnie należała pucówka; ja w Stutgardzie d. 15 go września, a teatr dworski wGo- 
Przeciw tej pannie nic nie mam.’ .—Alej jej pani wy­
rwała całe garście włosów, które oto leżą tu na stole u- 
rzędowym, przyodziewku także nie wyszła cało.’ .—Ale 
ja chciałam przecież moją synowę ukarać, to cóż komu do 
tego; powtarzam, że nie mara nic przeciw tej pannie. ’ 
Sędzia skazał ją na trzy dni kozy, ale ona zawołała: 
.Apeluję, bo to niesprawiedliwość; ja tej panny nie znani;
ja tylko synowę chciałam ukarać!”

Dla przekonania się o wartości dwnkolców podczas 
*ojuy nakazało ministerjum wojny, ażeby komendy woj­
skowe we wszystkich krajach urządzały tak zw. relais- 
fahrten na przestrzeniach pod względem wojskowym inte­
resujących. Pierwsza odbędzie się między Ołomuńcem a 
Krakowem, 211 kim. Start d. 17-go b. m., o godz. 5-ej 
rano, z koszar w Ołomuńcu. Kołowcy będą wieźli depe- 
>ze i hasło; stacjami będą: Lipnik, Daub, Richeltitz, Cie­
szyn, Kozy Wielkie, Andrychów, Berwałd, Mogilany, Kra­
ków. Do współdziałania zawezwano i cywilne towarzy­
stwa kolowców: z Bielska, Wadowic, Krakowa itp.

Londyński Sun przyniósł w tych dniach sylwetkę hr. 
Taaffego, jako z rodu Irlandczyka, a w niej ciekawy szcze­
gół. Oto jako tytularny pan na Carlingford i baron Bal- 
lymote należy hr. Taaffe do angielskiej izby lordów i o- 
trzymuje zawsze z początkiem sesji wezwanie do przyby­
cia do Westminsters W Ellischau u hr. Taaffego są po 
’cianach rozwieszone obrazy siedzib jego przodków, zam­
ków: Ross, Ballyhard i innych. Sun wyraża w końcu ży­
czenie, żeby lir. Taaffe wrócił do Anglji, a zwłaszcza teraz, 
Rdy home-rule irlandzki zbliża się do urzeczywistnienia, 
011 taki majster systemu autonomicznego, bardzoby się tam 
Przydał. Sun nazywa hr. Taafiego jako: . 77ra Premiez' 

the Home Rule Austro-Hungarian Empire. ”
A.

*
Paryż, 10-go września.

(Koiespondencja specjalna Kuriera Warszawskiemu
W Dunkierce rozpoczęły się wczoraj uroczystości z po- 

i wodu setnej rocznicy zniesienia oblężenia. O g. 2-ej po 
i południu odbyło się odsłonięcie pomnika .Zwycięstwa’, 
; dzieła rzeźbiarza Ed. Lormier, wieczorem zaś ukazał się 

pochód historyczny, złożony z różnych grup wojskowych 
z r. 1793-go: grenadjerów, huzarów, marynarzy, żandar­
mów itp. Miasto, rzęsiście iluminowane, bawiło się o- 
choczo.

: Cyrkularz ministra spraw wewnętrznych, dotyczący cu- 
; dzoziemców, nie przestaje być tematem dyskusji; okazuje 

się, że pomiędzy przestępcami istotnie jest wielki procent 
■ cudzoziemców, na 100,000 francuzów jest 10-iu oskarżo- 
I nych o przestępstwo kryminalne, gdy na 100,000 osia- 
, dłycb we Francji cudzoziemców jest ich 30. W obecnej 

chwili przebywa w więzieniach francuskich 1,065 cudzo­
ziemców, z których 442 włochów, 198 belgijczyków, 145 
niemców, 82 szwajcarów, 70 hiszpanów, 36 anglików, 28 
austrjaków, 23 amerykanów i 47 innych narodowości.

Rozpoczęto roboty około rozszerzenia szkoły prawa; 
I przeznaczono na ten cel 3j milj. fr., którą to sumę ponie­

sie państwo wspólnie z miastem. Cały plan wykonany 
będzie dopiero za lat 4, przekształci to do reszty starą 
dzielnicę, która pozyska wówczas cały nowy gmach Sor­
bony i przebudowywane liceum Ludwika Wielkiego, do 
tej pory bowiem stare budowle będą już całkiem rozebra­
ne, z wyjątkiem starożytnej kaplicy Sorbony.

i Komitet, złożony z literatów pod przewodnictwem A. 
' Houssaye‘a, zajmujący się zbieraniem składek na po- 
I mnik H. Murger‘a, powierzył wykonanie dzieła rzeźbia- 
j rzowi H. Bouillon. Pomnik stanic w ogrodzie Luksem- 
: burskim w pobliżu T. de Banville'a, na wysokiej pod­

stawie będzie biust Murger'a, a u dołu postacie dwóch 
bohaterek „Vie de Bohemo ”, Musette i Mimi.

ua , , - - ■ I Goncourt pracuje nad uscenizowaniem swojej powieści
“> a wkrótce potem usłyszymy ją w Berlinie. .La Faustin”. Z.
. Królewski .Schauspielhaus’, po gruntownem odnowie- 1 ’ ’ — —------------------

111,1 i znacznem powiększeniu, w październiku otworzy swe 
Podwoje i pod wypróbowaną reżyserją Grubego rozpocznie 

owy okres czynności artystycznej. Największych zmian 
ohitcktonicznych dokonano na parterze, z którego usu- 

loże i wybudowano wzamian podwyższoną trybunę, 
ak samo znikły miejsca stojące na parterze, aby umożli- 
*e publiczności większą swobodę ruchu i ułatwić jej utru­

dnione dawniej z powodu ciasnoty wyjście z teatru.
.Talizman’ pokutuje teraz w Berlinie. Niedawno sły-

Berlin, 11-go września. 
(Korespondencja specjalna Kur jera WarMaioskiejoo 

Pierwszą wybitną nowością tutejszej opery królewskiej 
ordzie opera najnowsza Leoncavalla .Medici”. Poraź 
P'orwszy przedstawią ją we Włoszech w d. 9-ym listopa- 

U Wltrńfn/a iinforri ncłrc7vmv 

ZBRODNIA.
hódz 12-go września. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Dziś, w biały dzień, o godzinie 11-ej przed południem 
zamordowano we własnem mieszkaniu właścicielkę 
domu przy ulicy Piotrkowskiej, 66-letnią Agnieszkę 
Hermanową. Morderca zrabował 4,300 rs. gotówką. 

PRZYMIERŹFz SZWECJĄ.
Wiedeń 12go września. (Tel. Ajencji półn.)— 

Wietier Allgemeine Ztg powiada, że tajemnicza za­
powiedź Koelnische Ztg, jakoby oczekiwać należało 
ważnej demonstracji ze strony potrójnego przymie­
rza, odnosi się do ewentualności przyłączenia się 
Szwecji do tegoż. Podobno książę Leopold pruski 
podczas ostatniej swojej bytności w Sztokholmie po­
czynił odpowiednie propozycje.

MOWA CESARSKA.
Karlsruhe 12-go września. (Tel. pr. K TF.)— 

Podczas wczorajszego obiadu paradnego cesarz Wil­
helm wygłosił mowę, którą pod względem retorycz­
nym zaliczają do jego najświetniejszych. Podzięko­
wał on w niej wszystkim książętom rzeszy za pomoc 
daną mu przy przeprowadzeniu reformy wojskowej. 
Naród niemiecki—rzekł cesarz—stoi na straży u bram 
świątyni pokoju. Oby nie zaparł się nigdy tej wiel­
kiej misji cywilizacyjnej!

KONGRES W~NÓRYMBERDZE.
Iterliil 12-go września. (Tel. pr. Kur. War.)— 

W Norymberdze rozpoczął wczoraj obrady kongres 
niemieckich naturalistów i lekarzy. Przybyło 1,000 
uczestników.

ODKRYCIE "rOCHEFORTA.
Paryż 12-go września. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Z powodu odsłonięcia pomnika jenerała komuny Eu- 
des a na cmentarzu Pere Lachaise Rochefort przy- 
znaje, że w r. 1887-ym, gdy chodziło o udaremnie­
nie wyboru Ferryego na prezydenta rzeczy pospolitej, 
ułożył z Eudesem i Clemenceau obwołanie na ratuszu 
paryskim komuny. Gdy ■wiadomość o tym zamiarze 
doszła do Wersalu, zwolennicy Feny ego stchórzyli.

MIRJBEL
Paryż 12-go września. (Tel. pryu:. Kur. W.)— 

Szef francuskiego sztabu jeneralnego, jen. Miribel, 
leży w agonji. Według jednych źródeł przyczyną
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— Dr Józef Strzeszewski powrócił, Ele­
ktoralna ;$2. 3879

Dr Sędziak powrócił.
Holina Seuaj carska.

Dziś

Symfonja Nr 3 Szkocka Mendelsohna.
Na żądanie powtórzony będzie: 

Prolog symfoniczny do ,,Otella" Szekspira, 
Kruga.

W’ niedzielę. d. 19 b. m., nieodwo­
łalnie ostatni koncert. 1090r

stanu krytycznego jest atak apoplektyczny, według 
innych upadek z konia. Zgon Miribela byłby niepo­
wetowaną stratą dla Francji.

Paryż 12-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Szef sztabu jeneralnego, jen. Miribel, posilnym ataku 
apopiektycznym pasuje się ze śmiercią. (Aj. półn.)

Paryż 12-go września. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Jenerał Miribel umarł. (Aj. półn.)

RUCH FLAMANDZKI.
Eruksella 12-go września. (Tel. pr. K. W.)— 

Silne wrażenie sprawiła tutaj mowa, wygłoszona 
przez poetę flamandzkiego Pol de Monsa podczas 
obchodu jubileuszu Conscience’a, w której tenże 
wśród entuzjazmu słuchaczów wzywał przyszłych de­
putowanych flamandzkich do używania w izbie bel­
gijskiej wyłącznie flamandzkiego języka. 

konwentIrlandzki.
Dublin 12-go września. (Tel. pr. Kur. IK.) — 

Irlandzka liga narodowa ogłosiła manifest, w któ­
rym odpycha home rule, jako rzecz bez wartości i 
domaga się zwołania konwentu narodowego dla ogło­
szenia niepodległości Irlandji.

CHOLERA.
JLwów 12-go września. (Tel. pryw. Kur. War.)—■ j 

Liczba wypadków cholerycznych w powiecie koło- 
myjskim jest jeszcze ciągle znaczna, ale śmiertelność 
się zmniejsza. W Białym Potoku (powiat czortkow- 
ski) od d. 2 do 4-go b. m. zachorowało osób 12, zma­
rłe 8. Od d. 4-go b. m. nie zaszedł tam nowy wypa­
dek. W Czerniatynie (powiat Horodenka) zachoro­
wały 2 osoby, jedna zmarła. W mieście Kołomyi 
zachorowały 3 osoby, jedna zmarła. W Nadwornie 
zachorowała jedna osoba, zmarła jedna; w Delaty- 
nie zmarła jedna osoba. W miejscowościach tych 
epidemja się zmniejsza. Wypadki choleryczne poja­
wiły się natomiast w gminach: Chwost, Krasna, Hu­
cułów i Worochta. W Rymanowie (powiat sanocki) 
3 osoby zachorowały, jedna zmarła, w Podgórzu 
(powiat Wieliczka) jedna zmarła.

Eondyn 12-go września. (Tel. pr. K. War.) — ; 
W Hull były cztery nowe wypadki zasłabnięcia. I 
W Grimsby zmarły znów dwie osoby, w Londynie i ) 
Bedfordzie po jednej.

Paryż 12-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
W Moulins przyszło do krwawego starcia pomiędzy 
robotnikami włoskimi a francuskimi. Wielu ran­
nych.

Paryż 12-go września. (Tel. pr. Kur. War.) — 
W okolicach, w których trudnią się hodowlą winnych 
latorośli, urodzaj winogron jest w r. b. niezwykle ■ 
obfity. (Aj. półn.)

TELEGRAMY HANDLOWE.

212.50 W porównaniu z onegdajszemi kursami poprawiły 
się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o dro­
bnostkę a w dostawowych pozostałyjbez zmiany. Warszawa 
krótkoterminowa lepiej o 20 fen., aPotersburg w obu ter­
minach o 30 fen. Przekazy na Wiedeń w obu terminach ni­
żej o drobnostki (krótkie 162.—, długoterminowe 161.15). 
Listów zastawnych ziemskich i listów likwidacyjnych nie do­
tykano, podczas gdy pożyczki wschodnie Ii-ej emisji po­
zostały bez zmiany, a pożyczki III-ej emisji obniżyły się 
o drobnostkę. Więcej płacono za listy zastawne rus­
skie, 4% pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880-go i 
6°/o russkie renty złote z r. 1883-go. Kupony celne utrzy­
mały się na wczorajszym poziomie. Akcje kredytowe au- 
strjackie Josięgały dziś 202.80. Dyskonto prywatne trzyma 
się wciąż na tej samej wysokości. Żyto miało dziś uspo­
sobienie pomyślne; towar gotowy pozostał bez zmiany a do­

żyto na wiosnę

Sprawozdania z targów.

202.80
20.36:
20.23

133.25
137.75

Akcje kredytowe 
Weksle na Londyn kr.

. . <u.

( Notowanie urzędowa giełdy).
212.25J] Akcje d. ż. w. wied.
211.60 Akcje kredytowe
211.30
209.50 . ,
212.50 Żyto w tow. gotow.
67.05 Żyto na wiosnę

stawowy podrożał o 50 fon.
Berlin 12-go wrześni i.

Bil.ban. rus. w tr. nat.
W eksle na W arszawę
W eksle na Petersb. kr.
Wek.na Petersb. dług.
Bil. ban. russ. nadost.
Wschodnia poż. Hem.
Listy zast. I-ej serji

Kursy z dnia 11 go września: 212.20, 211.40, 211.—, 209.20,
212.50, 37.10, 65.80. —, 133.25, 137.25.

. Libawa, 8-go września. — Pogoda piękna, 4- 10° R. 
Żyto mocno. Notowano za 120 funt, bez dopłaty w razie wagi 
wyższej, za strąceniem kopiejki za funt, przy wadze niż­
szej, 77 kop. Pszenica bez obrotów. Owies słabo, biały lite­
wski 68 do 69 kop., kurski 74 kop., kurlandzki 78 do 80 kop., 
jelecki 74 kop., russki wyborowy 75 kop., czarny piękny 77*/j 
kop., czarno-pstry bez ziemi 74 kop., wyborowy do siewu 81 
do 82 kop. Jęczmień bez zmiany. Hreczka słabiej, 78—79 kop. 
Groch suchy na paszę 71 kop., mało-russki 78—79 kop. Wyka 
spokojnie. Siemię lniane litewskie 141 kop., russkie gotowe 
141 kop., stepowe 6-miarowe 142—143 kop. Otręby pszenne 
71 kop., średnie 64 do 66 kop. Siemię konopne 116 do 117 
kop. za pud.

Bawełna. Urodzaj bawełny w roku bieżącym, jak dono­
szą z Taszkientu, w obwodzie Tergańskim może być zaliczo­
nym do dobrych, w Syr-Daryjskim do średnich.

Wykaz transportów
przybyłych w dniu 31 sierpnła (12 września) 1893 

roku na stację Warszawa (Praga) Terespolska:
1) Za frachtem pospiesznym: Brześć N« 732; Kobryń KśKś 

424, 423; Dnioprowsko-Bugskaja K» 350; Łachwa Ki 152.
2) Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 

Bandurka Jfi 30; Trojanów-Wał Ke 144; Pantajewka Ks 1064; 
Szpoła K< 1562; Szestakbwka .N».N° 39, 42, 41.

b) do Pragi (loco): Saratów 24383, 24308,23971; Kursk 
J6 3969; Rostów K, 22611; Horodzieja Kś 8294; Homel .V; 6266; 
Pińsk K»K» 7437, 7450, .7448, 1301; Carycyn .Ni 5571; Mozyr Ki 
1265; Międzyrzec Ki 1724; Biała Kk\« 2048, 2049, 2040; Siedlce 
X»K» 1973, 1972, 1971, 1958; Mrozy .Ni 361; Dwińsk KiKi 17931; 
18052,18051,17930,17929, 18057, 17928, 18014, 18016, 17934, 
17933, 17932,17922; Czudowo .Ni 9645; Odessa KiY» 9216, 9256, 
9255, 9257; Berdyczew KiKi 2880, 266; Wysoko-Litewsk Ki 
657; Kijów Ki 6435; Kotuń Ki 192; Łuków .NLY, 1988, 1987; 
Oziery Ki 304; Moskwa Ki.Y» 1217, 1252, 1276, 1306; Niżnij Ki 
62276; Grodno Ki 9481; Gancewice K»Ki 646, 648; Chotyniec 
jftKs 45, 43, 44; Lisiczausk Ki 2942.

LECZ LT I O -A. 3759
specjalna chorób zębów i jamy ustnej. 

Operacje, leczenie, plombowanie, zęby sztuczne.
Marszałkowska 109.’

Warszawska Szkoła dentystyczna
Lecznica—Królewska nr 1.

Płatne gabinety—Krak.-Przedm. nr 9. 
Przyjęcie pacjentów od 9—4. 3638

i Miodowa 7.

SkłaiSnknaiKortów 
fabryk krajowych 
i zagranicznych. 
Wyroby fabryki

Uioesfc
w Choros&csy>
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3870

§ ś -
s rt | LAGROWE, KOLOROWE i MUŚLINOWE7 

‘-S5 7? najgrubsze, zatem najtańsze sprzedaje P°
o S cenach fabrycznych

I 3^ SKŁAD SOSNOWICKIEJ FABRYKI
! SZKŁA w WARSZAWIE

s -i Xowo-Senutorska nr 2 ^naprzeciw
~ hotelu Rzymskiego).
£ a 3741 Reprezentant: Jfl. StankletAdcz.

Berlin 12-go września. (Telegr. prywatny Kur. Wam) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był dość ospały, a obroty pozba­
wione ożywienia. Na polu rubli różnice kursowe były nie 
wielkie; inne wartości russkie trzymały się względnie do­
brze. Ruble w tranzakcjach koucomiesięczuych osiągały po­
czątkowo 212.75, a w chwili urzędowego zamknięcia obrad 
■MaaBBBKEnnBKMKKnaaaraxaiaaBMMBaM

Przy ulicy Królewskiej nr 16, obok gmachu giełdy, otworzony został:

Skład Hurtowy wyrobów dystylarni „Jeziorko", .
który poleca się względom Pp. Kupców i Handlujących. 1020

Żubrówka, Jeziorko, Siwucha, Żytniówka, Redlówka etc.

FRANCISZEK BAYTI1. 
Międzynarodowe Biuro Eksportowo-Importowe 

Masonie Temple, room 1012. Illinois. United States of North Amerika.
Pierwszy i jedyny w Stanach Zjednoczonych dom handlowy, założony specjalnie w celu ułatwienia wymiany produktów rolnych 

i przemysłowych pomiędzy Rosją a Ameryką.
Wysyła do Europy: bawełnę, towary kolonjalne, oleje i tłuszcze roślinne i mineralne, skóry zwierzęce surowe, wyr°by 

z żelaza, stali i aluminium etc. etc.
Sprowadza z krajów europejskich, mianowicie z Rosji i Królestwa Polskiego: tytonie, spirytusy, wódki, szczecinę, 

obuwie, mydła glicerynowe, wyroby platerowane, suszone grzyby litewskie i wiele innych artykułów.

Wkrótce otwarte zostaną własne biura: 
w Nowym-Jorku i San Francisko (Kalifornja), 

oraz ajentury handlowe i komisowe we wszystkich miastach: Ame­
ryki, Azji i Europy.

Interesy biura mego w Europie załatwia stale firma:

111. Podwale nr T w Warszawie, Telefonu nr 161. 
Adres telegraficzny: Baytel—Warszawa.

W drukami Kwjera uarszcitishiego.—plac Teatralny Nr 473c(nowy 9). Hobbojcho HeasypoK) Bapuiasa 31 Anrycra (12 CeuTHÓpa) WWff.
Redaktor Irancisaek Chaev.ski.—W y dawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).
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